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POZNAN, 26 stycznia.
Pod napisem gładkim „Fryderyk Wielki jako fun- 

tor niemieckich kolonii w krajach r. 1772 nowo 
bytych (erworben)“ wyszła, w roku zeszłym w ję- 
iu niemieckim w Berlinie u Mittlera książeczka 
dra Beheim Schwarzbacha. P. Schwarzbach jest 
dagogiem osiadłym w W. Księstwie Poznańskićm, 
aśnie w tym kraju nadnotcckim, który Fryderyk II 
mczył za pomocą systemu głęboko obmyślanćj ko- 
lizacyi, ażeby tym sposobem kraj jeszcze na wskroś 
lski poprzecinać zrazu w oddzielne kawały duk- 
ni, w których tylko niemiecki panuje język i oby- 
lj, tradycya i pojęcie, ażeby żywioł polski, zam- 
ięty zewsząd siecią z okami coraz cieśnicjszemi, 
zerwany na same wysepki zizolowane, wygasał tak 

zgasła ludność słowiańska w dzisiejszej Holzacyi, 
d dolną Lubą, w Meklemburgii, zgoła od wysoko- 

szańców Dybelskich na szerokiej przestrzeni na 
chód od Bukowca (Ltlbek) na Dziewin (Magde- 
rg), Dobrosól (Halle), Kamienicę (Chemnitz), aż do 
inic czeskich, od Wrocławia na Głogów do Ko­
na, gdzie już tylko gdzieniegdzie istnieją wysepki 
rbów, już około Budziszyna w Saksonii, i w Błotach 
preewald) koło Borkowych (Burg) w prowincyi
andenburgskiój.

Środki giermańizowania z postępem cywilizacyi 
dai| zmieniły i zmieniają łagodniejąc stosownie do 

asów. Z razu Serbów osłabiał taki margrabia 
:ro, napadając i mordując zdradziecko trzydziestu 
iaziów serbskich, którzy w Międzyborze (Merse- 
rg) czy w Chocibużu znajdowali się u niego za- 
oszeai w gościnę uświęconą u ńarodów najdzik- 

ół|ych. Kiedy pośród Serbów kolonie niemieckie się 
mogły, język serbski coraz bardziej szedł w po­

niewierkę, a gdy Niemcy do zupełnego przyszli pa- 
~~ wania, język serbski w wielu miejscach zupełnie 
Ii fgasał, albo też, jak naprzykład w margrabstwie 

yszeuskićm, srogiemi prawami go zakazywano, 
zecicż mimo ucisku Serbowie łużyccy chowali wier- 

3«i|e język i obyczaje ojców, aż tego statecznością się 
pracowali, że cesarz Karol IV błogiej pamięci w bulli 

,^|°tćj rozkazał, aby sascy i braniborscy elekto- 
wie znali język serbski i uczyć go dawali swych 
nów. W wieku piętnastym i w początku szesna- 

cilfS0 przecież znowu zupełny zwrot nastąpił, a bi- 
up myszeński do którego dyecezyi należały Lu­
fie, w interesie kościelnym zalecał duchowieństwu, 
y nie pogardzali serbskim językiem. Dzisiaj tylko 
zieniegdzie wysepki serbskie śród powodzi niemie- 
iej się ukazują, a Serbowie energią i wytrwało- 
ą dwojąc szczuplutkie siły, bronią na każdćj pię- 

bni i ojczystego żywiołu, wszelkiemi środkami pokojo- 
101 ¡mi, na jakie stać ubogich, którzy nigdy nie doszli 

pełnego rozwoju życia politycznego, którym da- 
już był się pozrywał wątek historyczny, gdy 

# wieków temu nasz Król Chłopów wnuczkę wy­
wal za rzymskiego cesarza, i gościli obydwaj 
mieszczanina krakowskiego.

Ale wróćmy do książc czki p. Schwarzbacha. Po- 
jego tuż pod Wieleniem nad Notecią, gdzie w po- 

źu ów Drżeń którędy się wdzierały zagony nie- 
yś krzyżackie do Wielkopolski, z drugiej strony 

Ujść pamiętny wtargnięciem Szwedów wiedzio- 
cb przez Radziejowskiego, pobyt jego w tym pa- 

zniemczonym, który dzisiaj przerzyna kolćj żela- 
a, nasuwał autorowi niezawodnie porównania z prze- 
lością nietylko daleką ale szczególnie dla kontra- 

z niezbyt cd nas odległą, i zrodził myśl bada- 
) kolonizacyi niemieckiej w całym tym dziale pol- 
>m, który Fryderyk II, jak autor w dziele z którego 
ka dat tutaj przytoczym, powiada, nabył.

Otóż pierwszym podziałem Rzeplitej Polskiej 
r- 1772 oderwano dla Prus kawał Polski wyno- 

icy 700 mil □ na którym mieszkało dusz 900,000. 
- >szar ten zajmował dzisiejsze Prusy Zachodnie 

wyjątkiem Gdańska i Torunia, zajmował nadto 
armią, którą Fryderyk II natychmiast wcielił do 
us Wschodnich, oraz obwód Notecki, należący dziś 
W. Ks. Poznańskiego.
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Już na wiosnę r. 1772 Fryderyk II wraca­
jąc z rewii starogardzkiej, zwierzył się z całym pla­
nem podziału Polski „przezornemu“ radzcy wojen­
nemu i domanialnemu Schönberg von Brenkendorf, 
upoważnił go do mającego w krótce nastąpić zajęcia 
w posiadłość obwodu Noteckiego, i z nim przedysku­
tował najdrobniejsze szczegóły administracyi i kolo­
nizacyi kraju mającego się opanować. W miesiącu 
wrześniu r. 1772 nastąpiło zajęcie tego kraju pol­
skiego. Jenerałowa Skorzewska, gorliwa przyjaciółka 
Prus, posiadała ogromne debra leżące jeszcze w kra­
ju który miał wedle umowy trojga mocarstw spół- 
dzielących pozostać przy Rzplitej; otóż aby te do­
bra jeszcze dostały się Prusom, pani jenerałowa usil­
nie nalegała na Brenkendoifa, który załatwiał sprawę 
sobie poruczoną zaufaniem królewskiem pod osłoną 
podchorążego z tuzinem dragonów, aby granice ozna­
czone podziałem dalej posunął. Brenkendorf się nie 
drożył, i posunął linią graniczną do Szulic, przez 
co przyłączono znowu do Prus z jakie 2000 rodzin, 
z których nadto największą część składali już nie­
mieccy koloniści, do dóbr posprowadzani. Fryderyk 
II nietylko pochwalił to posunięcie granic którego Bren­
kendorf się nawłasnąrękędopuścił,alekazałmunadtoje- 
szcze w miesiącu lutym r. 1773 raz drugi spróbować, 
azali sztuka się uda. Tą rażą przyrzucono do Prus 
16 miast, 516 wsi z 46,812 mieszkańcami. Na mocy 
traktatów Fryderyk II w r. 1774 postarał się o no­
we sprostowanie granic, z całą Notecią i brzegami, 
przez co znowu do Prus przyłączono 13 miast i 350 
wsi z 18,179 mieszkańcami.

Nie będziem się rozwodzili nad zaprowadzaniem 
w tych nabytkach pruskiego sądownictwa, policyi, za­
rządu, ani nad zmianami które w ogóle kraj podnio­
sły pod' względem ekonomicznym, bo to były tylko 
środki, nie cele. Celem było „wylatanie porządne 
granic wschodnich poszczerbionych“. „Łata“ zatem 
miała co prędzej pozornie stać się podobną do samćj- 
że sukni. Jedna wszelako strona nowych rządów 
szczególny ma dla nas interes, a tą jest sposób .ko­
lonizowania kraju żywiołem napływowym.

Kraj do Prus oderwany wycieńczony klęskami, 
zwłaszcza grasowaniem wojsk cudzoziemskich, miał 
co prędzej otrzymać pozór niemiecki. Fryderyk II 
postanowił więc ściągać przybyszów, zwłaszcza, jak 
w jednym z rozkazów gabinetowych się wyraża, po­
leca „zwracać uwagę na Palatyńczyków, Szlązaków, 
Turyngczyków, Meklemburczyków i niemieckich (?) 
Polaków, uchodzących za walnych robotników, a pod 
żadnym pozorem nie przyjmować prawych Polaków 
(Stockpohlen).“

Po dobrach rządowych zakładano wsie w któ­
rych osadzano przybyszów. Lasy rządowe oddano 
pod zarząd sprowadzonym z głębokich Niemiec za­
ufanym zawiadowcom, przysłano 60 nauczycieli ze 
szkoły Semlera, minister Hoym ze Szląska przysłał 
24 nauczycieli katolickich Niemców, ks. biskup war­
miński 83 katolików polskich. Żydów kazał Fryde­
ryk II osiedlać po przedmieściach „uiestety jeszcze 
polskiego“ Gdańska.

Fryderyk II ze szczególnćm zamiłowaniem oso- 
i biście zajmował się sprowadzaniem Niemców. Ży- 
! wioły niemieckie rozproszone nad Wisłą gdzie zwłasz­

cza w okolicy Elbląga po r. 1550 i 1565 osiedlili 
1 się menonici przybyli z Holandyi, stanowiły niejako 
' osady zakładowe, o które nowi przybysze mogli się 

oprzeć. Żywioły przyciągane były przeważnie nie­
mieckie; najwięcćj między niemi było Szwabów, ale 
znajdowali się też i Szwedzi, Duńczycy, nawet nieco 

' Węgrów, Włochów, Francuzów. Fotomkowie Szwa- 
, bów do dziś dnia opowiadają jak Fryderyk II przez 

różne gazety i pisma i plakaty urzędowo i prywa- 
i tnie wzywał ludzi w Wirtembergii ażeby przybywali 

do nowo przyłączonego kraju pod warunkami najko- 
rzystniejszemi, co jednak wszystko mało skutkowało, 
aż do nich posłał jakiegoś Rotha, który im pokazał 
warunki na piśmie, tak iż mu zawierzyli i jeden 
drugiego namawiając, hurmem przybywali. Ci Szwabi 
do dziś dnia wyróżniają się od innych Niemców w ob­
wodzie Noteckim i w Prusiecb Zachodnich osiedlo-
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nych. Fryderyk II bardzo przez rnie osiedlał przy­
bywających kolonistów szwabskieb, ile możności we 
wsiach tuż obok siebie położonych, tak iż stanowiły 
grono i niejako wyspę; tym tylko sposobem kolonie 
graniczące ze sobą zachowały poczucie spójności, 
a koloniści też pomiędzy sobą tylko po większej części się 
żenili. Tylko ubiór ich z czasem się zmienił, język 
i niejedna właściwość obyczaju dotąd się zachowały, 
chociaż szkoła i służba wojskowa zwolna je zacie­
rają. W koloniach pod Chełmnem, Chełmżą i Gniew­
kowem koloniści, zwłaszcza kobiety, noszą jeszcze ko­
sze i dzbany niekiedy na głowie, obyczajem używa­
nym zresztą powszechnie w południowej Europie.

Kraj polski za Fryderyka II i później do Prus 
przypadły nieustannie z wolna się kolonizował syste­
mem jakiśmy widzieli wytknięty przez Fryderyka II, 
to jest tak, iż kolonizacya się krystalizuje albo gro­
nami zwięzłemi, albo duktami, wzdłuż żwirówek i ko­
lei żelaznych, tych arteryi kraj przecinających a ra- 
czój łączących. Takie dukty skolonizowane tworzą 
niejako wielkie pierścienie na podobieństwo onycb 
wysp koralowych wyrastających z łona Oceanu Spo­
kojnego. Z razu podnosi się z. dna wązki pierścień 
korali w którego środku morska toń szkli się cicho 
i pogodnie niby zwierciadło, ale skoro pierścień doro­
śnie poziomu wody, rychło oka błyszczące, niby one 
jeziora zaczarowane w powieściach, zarastają lądem 
i tam gdzie ryby pływały, urosła wyspa. Nie 
ogrom masy, ale jej zwięzłość ląd nowy dźwignęła, 
ujmując co roznoszą wiatry, i co buja bez celu po 
morskich falach, aż pierścień koralowy pożądany sub- 
strat pochwyci.

Teraz po wstrząśnieniacb moralnych i matery- 
alnych lat ostatnich, które jak cały naród polski, 
i nas dotknęły, zdaje się iż prąd kolonizacyi z Za­
chodu systematycznie ze świeżemi działa siłami, nie 
tylko, jak pisano po gazetach, na Kongresówkę, ale 
i na okolice z tejtu strony granicy, które dotąd czy­
sto polski zachowały charakter. Słyszymy o towa­
rzystwach niemieckich, które ogromne (jedno z nich po­
siada podobno kilkanaście milionów talarów) rozwinąć 
chcą kapitały, aby nabywać dobra w zwiąsku z sobą bę­
dące i tworzące niejako grona w okolicach, które im 
się widzą najdogodniejsze, zwłaszcza gdzie prowadzić 
mają koleje żelazne. Aby poprzeć przykładem, przy­
toczmy co nam piszą z wielu stron o staraniach 
ajenta jednego z tych towarzystw czy spółek w oko­
licy Strzelna, nad granicą Królestwa i Gopła Piasto­
wego. Hr. Bolesław Dienheim Prawdzie Chotomski, 
autor świeżo wyszłój w Chełmnie broszury „Rzut 
oka na Handel,“ zawarł jak nam piszą, Szluscetle 
na dzień 5 marca o dobra: Sukowy, Rechta, Racice 
i Baranowo, Kościeszki, Rudunek, Budy, Mierosła- 
wice, Wycinki i Żółwiny, Proszyska, Kuśnierz, Ko- 
żuszkowo i Kożuszkowska Wola, Nożyczyn, Jeziory 
i Trzcionek; dobra te tworzą grono zwięzłe w oko­
licy czysto polskiej, gdzie dotąd jedne tylko dobra, 
Żyszynek, w niemieckich zostają ręku. Obszar ich 
wynosi około 30,000 mórg; odstawa do Bydgoszczy 
łatwa, kolej żelazna niezadługo przetnie okolicę. P. 
hr. Chotomski pragnął jeszcze nabyć razem ze wspo- 
mnionemi dobrami Lenartowo, Siedlimowo i Wójcin, 
ale mu się to niepowiodło. Jeżeli zatem sprzedaż 
wspomnionycb dóbr przyjdzie do skutku, od dnia 5 
marca w Kujawach nadgoplańskich na wielką skalą 
dokona się kolonizacya niemiecka sposobem zwięzłym, 
nieprzerwanym przez żywioł polski, ustępujący do­
browolnie.

Poznań, 26 stycznia. Wiadomo czytelnikom naszym, 
że rejezcyc kwidzyńska dnia 1 grudnia r. z. wydała rozporzą­
dzenie, sżeby we wszystkich szkołach elementarnych obwodu 
rejencyjnego kwidzyńskiego, gdzie język wykładowy jest pol­
skim, język ten ograniczono tylko na klasę nsjniższą i w tym 
jedynie celu go tamże jeszcze pozostawiono, aby za jego po­
mocą uczyć dzieci polskie ję -yka niemieckiego. Otóż czytamy 
w Gr. G. że wszyscy katoliccy plebani dekanatu goJubskiego, 
jako inspektorowie szkół złożyli u biskupiego urzędu jeneral- 
nego wiisaryalnego w Pelplinie zażalenie na Lyż wspo- 
mnione rozporządzenie rejencyjne, dowodząc jakie szkody 
ono może za sobą pociągnąć. Zanoszący żałobę zapewniają iż
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żadne względy polityczne niemi nie powodują,, i dowodzą że 
konstytucya pruska gwerantuje zachowanie języka polskiego, 
a ludność mówiącą po polsku uraziłoby ścieśnienie języka jój 
ojczystego w szkole. Biskupia władza w tój mierze podobno 
już się odniosła do p. ministra wyznań, a zapewne wszyscy in- i 
spektorowie szkół katolickich wspomnionego obwodu rejencyj- ■ 
nego poszli lub pójdą za przykładem dekanatu gołubskiego.

szkół dwuklasowych w mieście Wilnie; oto liczba uczniów,
którzy się zgłosili do 20 grudnia v.

prawosł.
s. r. z. 

katol , inn. wyzn. ogółem
1) szkoła ostrobramska 14 30 — 44
2) „ rajska 22 48 — 70
3) „ na Zarzeczu 11 68 3 82
4) „ zamkowa 8 41 6 55
5) „ na Snipiszkach 10 22 — 32
6) „ na Antokclu 11 18 — 29

76 227 9 312
NPan raczył dnia 17 bm. wydać do ministra spraw wewnętrznych 

rozkaz następujący, ogłoszony przez naczelnego prezesa W. Księstwa 
Poznańskiego:

Dotychczasowy naczelnie dowodzący korpusami 1, 2, 5 i 6 armii, 
jenerał piechcty Werder, zaraportował Mi, że wojska, należące do znie­
sionego obecnie obsadzenia granic Królestwa Polskiego w prowincyach 
Pruskiój, Poznaóskićj i Szląsku, tak podczas marszów jako tóż na kwa­
terach jak najlepszego doznawały przyjęcia, i że w ciągu prawie dwu­
letniego trwania obsadzenia granicy jaknajchętnićj zaspakajano żądania 
i życzenia w interesie wojsk czynione.

Upoważniam Pana do ogłoszenia w dotyczących prowincyach, iż 
rapert powyższy przyjąłem z zadowoleniem i że w skutek tego oświad­
czam interesowanym za ich postępowanie Moje uznanie.

Berlin, 17 stycznia 1865. (podp.) WILHELM.
(kontrasygn.) hr. Eulenburg.

W pięciu zaś szkółkach założonych wyłącznie dla żydów było 
464 chłopców, 153 dziewczynki, ogółem 617. Pizypominamy 
iż rodzice, którzy tam dzieci swych nie oddawali, musieli pła­
cić sztrofy i podlegali innym środkom przymusowym.

Z tegoż dziennika dowiadujemy się, iż Murawiew raczył 
przyjąć ofiarowany sobie za pozwoleiiem ministra spraw we- 
wnętiznych tytuł honorowego członka „błahorodnego sebro- 
nija" (klub szlachty i urzędników) w Smoleńsku. Członkowie 
tój instytucyi chcieli wyrazić przez to swój szacunek dla Mura- 
wiewa „jako dw rjanicza gubernii smoleńskiój i wskrzesiciela 
rosyjskiego ducha“; to też otrzymawszy przez telegraf łaskawe 
przyjęcie i podziękowanie „przy pełnych zapału i uniesienia 
krzykach: u:al pili zdrowie nowego członka.“

Podolskija Eporchialnyja Wiedom osti podają 
do publicznój wiadomości, iż w pierwszćj połowie 1864 r. przy­
łączono w tój dyecezyi do prawosławia: 3 starowierców, 105 
katolików, 1 mahometanina, 4 żydów.

Z Kijewlanina dowiadujemy się, że obywatel gubernii 
kijowskiój: Horwat, Lewkowicz i hr. Osten-Saken darowali 
włościanom przypadającą sobie opłatę, pierwszy wilości 44,592 
r. sr. drugi 7,852 rs., ostatni 5,938.

— § Dziennik petersburski Gołos, który wziął na siebie wi­
docznie obowiązek adwokata postępowania rządu rosyjskiego 
w kwestyi klasztorów, gdyż koresponde cye z Warszawy do­
tyczące tego przedmiotu z niego dopiero do innych dzienników 
a nawet do Moskowskija Wiedomosti i Inwalida 
przechodząumieszcza obecnie nową korespondencyą opisu­
jącą zniesienie zgromadzenia panieu Felicjanek w Kongre­
sówce. Mniój już tą rażą mogąc kłaść nacisku na działanie po­
lityczne chociaż i tego wcale nie wyklucza i owszem zarzuca 
przechowywanie drukarni i ułatwianie stosunków organizacyi, 
głównie wszakże oburza się autor na zwabianie „w sposób pod­
stępny‘‘ do zgromadzenia „ładnych panien, mających czasem 
po kilkadziesiąt tysięcy rs. posagu, które więdły w murach 
klasztornych bez żadnego pożytku dla świata“, wszystkie bo­
wiem ochronki i inne zakłady dobroczynne przez Felicyanbi 
utrzymywane uważa korespondent z i pozor tylko, dla osłonię­
cia celów „propagandy.“ Wielką też, powiada korespon­
dent, była radość zakonmc, gdy je na wolność wypuszczono, 
jakkolwiek doświadcza nie małćj trudności w pogodzeniu tój 
radości z oświadczeniem jednomyślnóm zakonnic, „że rząd 
może z niemi czynić co mi się podoba, wieszać je lub ćwiarto- 
wać, nie zmusi ich jednak do zdjęcia sukni zakonnój dobro­
wolnie przyjętój.“

ROSYA.
§§ Petersburg, 18 stycznia. MoskowskijaWiedomo- 

sti zwracając uwagę na umowy, wynikające w sytuacyi poli- 
tycznój Europy z powodu wydania ostatniój encykliki, i na tru­
dności wewnętrzne mocarstw katolickich z tego środku wypły­
wające, oraz na różność stanowiska w tój mierze Francyi i Au- 
stryi, zmuszającą tę ostatnią do zbliżania się do Prus, tak wre­
szcie powiada: „Jeżeli encyklika papieska zaczyna w sposób 
nie całkiem dla Rosyi pożądany wpływać na rozwój kwestyi 
szlezwicko-holzackiój, tedy, wedle świadectwa Botschaftera, 
posłużyła ona za środek zbliżenia się pomiędzy Francyą a Ro- 
syą. Snrawa rzymska rzeczywiście jest gruntem, na którym 
Rosya i Francya mogą się zejść w celu zniesienia świcckiój wła­
dzy papieża a szczególnie w celu osłabienia duchownego jego 
wpływu na swoich katolickich poddanych. Zre zlą Rosya nie 
ma szczególnych powodów żądania pomocy Francyi dla doko 
nania reform, które okazały się niezbędnemi jak względem 
urządzenia tak i względem stanowiska rzymsko-katolickiego 
kościoła w polskim jej kraju i guberniach zachodnich. Gdyby 
papież, nie rozerwał był nawet przez popieranie byłego buntu 
polskiego zawartego z sobą wr. 1847 konkordatu, to i w takim 
nawet przypadku Rosya miałaby zupełne prawo do przepro­
wadzenia koniecznych w tój mieerze refo.m. Obecnie zaś spo­
sób postępowania papieża i całego duchowieństwa polskiego 
oczywiście dowddzi, w jakim kierunku powyższe reformy doko- 
nanemi być powinny. Niezadowolenie, obudzone w calój Eu­
ropie ostatniemi aktami przez papieża wydanymi, wyjdzie na 
korzyść Rosyi pod tym tylko względem, że położy temu błę­
dnemu i nieprzychylnemu tłómaczeniu dalszych kroków rządu 
rosyjskiego. Władza papieska pokazała s;ę nieubłaganym nie­
przyjacielem współczesnego porządku rzeczy w państwie i spo­
łeczeństwie, i czóm jaki kraj ma mniój z nią stosunków, tóm 
lepiój dla niego. Stanowisko Rosyi może być tak dogodcóm 
jak się jój samój spodoba, przeciwnie Austrya, która związała 
interesa swoje z interesami dworu rzymskiego i całój hierar­
chii łacióskiój, nie raz będzie zapewne żałować, że nie zape­
wniła sobie zupełnój swobody pod tym względem“.

Wyszła w Moskwie broszura Szczeb. lskićgo, na którego 
korespondeneye do Moskowskija Wiedomosti zwraca­
liśmy uwagę czytelników; ma ona tytuł „Rosyjska polityka i ro­
syjskie stronnictwo Wj Polsce“ (cena 25 k. sr.); pierwszą znamy 
dostatecznie i świat cały już ją poznał, ciekawym wszakże być 
można, w czóm podoba się autorowi upatrzyć drugą. Będzie 
to zapewne lud, dopominający siętprzez organ Katkowa, by go 
moskiewsku uczono.

Moskowskija Wiedomosti uważają, że dzienni­
karstwo wypowiedziało już wszystko w sprawie kierunku ,,po- 
łudniowo rosyjskiój“ drogi żelaznój; należy teraz oczekiwać 
rozwiązania tój kwestyi ze strony rządu. Gdy wszakże pe- 
wnóm jest prawie, że droga ta pójdzie przez Kijów do Odessy, 
zwraca wzmiankowany dziennik uwagę na ważność przedłuże-

X Berlin, 25 styczna. Oczekują tutaj przybycia jednego j 
z arcyksiążąt austryackieh.

Rejencya gąbińska dnia 20 bm. wydała ogłoszenie tyczące , 
się Polaków niebędących rodem z działu zostającego pod pa- i 
nowaniem pruskićm, a przebywających w obwodzie rejencyj- 1 
nym gąbińskim bez legitymacyi i. bez zameldowania policyi. 
Władzom policyjnym nakazuje rejencya na wszystkiestrony i jak 
najsciślćj wjkonywaó rozporządzenia rejencyjne z lat 1838 
i 1856 tyczące się meldowania obcych, oraz instrukcyą naczel­
nego prezesa z r. 1854 tyczącą się przyjmowania, policyjnego 
dozoru, wydawania w ręce rosyjskich władz i wydalania Pola­
ków chroniących się z Rosyi na territoryum praskie. Wedle 
tój instrukcyi bardzo łatwćm jest wydanie niezwłoczne wła­
dzom rosyjskim.

Wedle B. H. Z tg powołano tu p. Zedlitza, aby się z nim 
porozumieć względem środków przeciwko prasie i stowarzy­
szeniom w Holzacyi.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 24 stycznia. Rosyj. Inwalid ogłasza ska­

zanie uwolnionego ze służby lekarza 2 rewiru linii kordonowej 
kubańskiego wojska kozackiego Wysockiego, za przejście 
do powstańców i ucieczkę do Galicyi, na pozbawienie wszelkich 
pra * stanu i zesłanie na lat 8 do ciężkich robót w twierdzach i 
syberyjskich. Wyrok ten br. Berg potwierdził.

Dziś otwarto w obec namiestnika i archimandryty rosyj­
skie gimnazyum, świeżo tu ufundowane. Z sprawozdania prze­
czytanego przez dyrektora szkoły niejakiego Orłowa dowiadu- 1 
jemy się, że w ostatnich czasach uczęszczało do nićj 190 chło- i 
pców, 90 dziewcząt, obecnie zaś z liczby zamówionych nauczy- j 
cieli rosyjskich przybyło 12, zapisało się do gimnazyum 130 
chłopców, do klasy przygotowawczej 63; do progimnazyum 
dziewcząt 61, do klasy przygctowawczćj 47. Uroczystość zam­
knęło śniadanie u kuratora honorowego Fundukleja.

Wczoraj przybył do Warszawy ks. biskup Kaliński z Cheł­
mna.

§ Wilno, 12 stycznia. Wileński Wiestnik ogłasza ukaz ■ 
senatu potwierdzony przez radę państwa i cesarza, mocą któ­
rego każdy przedsiębiorca, co wziął na siebie budowę cerkwi 
na Litwie lub Rusi, ma prawo W razie niedostarczenia sobie na 
czas naznaczony potrzebnych materyałów, zakupić takowe na i 
rachunek właściciela. Z przedmowy i motywów poprzedzają­
cych sam rozkaz dowiadujemy się, że senat wniósł był nawet 
do rady państwa projekt, aby podobny sposób egzekwowania 
rozciągnąć na wszystkie opłaty nałożone na właścicieli w celu 
wyższego uposażenia duchowieństwa prawosławnego a zalega­
jące od lat przeszło dwudziestu, bo aż do 20 czerwca r. 1842, , 
kiedy podobało się Mikołajowi takowe nakazać, nie uważając 
na to, iż rząd, zabierając majątki duchowieństwa unickiego, i 
tćm samóm przyjmował na siebie obowiązek dostatecznego upo­
sażenia duchowieństwa prawosławnego, które w jego miejscu 
postawił. Rzeczywiście nawet pod Mikołajem opłaty te mało 
były egzekwowane, teraz zaś senat,chcącuczcić pamięć „Nie’da- ! 
jącego się zapomnieć (Niezabwiennyj) wniósł ów projekt, mają­
cy wzmocnić zasady, że prawo wstecz działa; rada państwa 
uważała jednak, że dosyć można będzie ucisnąć właścicieli eg­
zekwując w sposób wyjątkowy ściśle i niesprawiedliwie to, co i 
im w przyszłości zapłacić każą, a dawne należności można po- : 
zostawić zwykłemu sposobowi egzekucyi.

SiewiernajaPoczta donosi,iżp. Spasowier, prtfesor 
uniwersytetu Kazańskiego wydalony został ze służby.

Kije wlani n donosi, iż pomiędzy wieloma instytucyami 
dobroczynności u żydów w Kijowie praktykuje się pobór gro­
szowy, który każdy składa do udzielonćj sobie na ten cel,skar­
bony; przy rozpowszechnieniu się w ostatnich czasach chany- 
dyzmu zbićrane tą drogą pod nazwiskiem „składek do skar­
bony robbi Mejra“ znaczne sumy zaczęły być oddawane pod 
rozporządzenie zadykow, nauczycieli chanydyzmu. Wszystkie 
czynności ich pokryte tajemnicą, lecz chodzą pogłoski, że sumy 
przez nich zabierane idą do Jerozolimy na wspomożenie ży­
dowskich wychodźców z Rosyi do tego miasta. Moskowskija 
Wiedomosti, co niedawno wołały o usamowolnienie reli­
gijne żydów, już się krzywić zaczynają na Chassydów, i po­
wtarzając powyższą wiadomość robią od siebie uwagę, iż wła­
dze miejscowe nie powinny patrzeć na to obojętnie. Tak więc 
teorye zabłądzą czasem i „do Sasa“, ale co praktyka, to za­
wsze wedle wilczćj natury „do łasa.“

Wileński Wiestnik ogłasza sprawozdanie o stanie

uia jój na spotkanie lwow3ko-czeruiowickiój linii; 
i Bukowina połączyłyby się w ten sposób już nie z G 
któfy koniec końców zawsze je3t tylko portem rzeczt 
z Odessą portem morskim. Dogodność tego połącz 
widoczną tak dla Austryi jako i dla Rosyi, a dopro 
jego do skutku tóm łatwiejsze, że część tój linii, ni 
między Odessą i Parkanami już ukończona.

Jak uważać należy owe szumne rozprawy i.-spra, 
o cz nności rozmaitych prywatnych towarzystw aosl 
w Rosyi oraz na Litwie i Rusi, widzimy ze słów M 
skija Wiedomosti, które uważają za „humorysty 
bryk“ ogłoszoną w Wołyński ja Gubern. Wied 
odezwę komitetu dla obmyślenia środków do wspi 
wiejskich szkółek, wysadzonego przez tak zwane „blat 4 ; 
sobranije“ w Żytomierzu. Komitet ten przysporzyć |.d 
do sumy 491 rs. uprzednio na ten cel zebranych i ł 
takowe wraz z mandatem swoim w ręce „sobraniia5 
oświadcza, że „zamiar towarzystwa rosyjskiego przyj: 
moc szkółkom wiejskim przyszedł nareszcie do sku
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został zagłuszony jak tyle dobrych chęci, które powst jjn
nr nrn u no rrmnoio biorrrlnr! nom TA In noc n-Oilnw zarodku na gruncie bezpłodnym.“ Dla nas wcale 
rystycznem nie jest, pocóż bowiem wydawać pieniąi i‘r 
snój kie sieni na to, na co się zcudzój wydzierają sztr 
trybueye.

Odeskij Wiestnik donosi o wykonaniu w Od 
roku śmierci na Bzylim Kisiele wiczu, d-ymisyonow ia 
nierzu, który niedawnemi czasy zam.rdował w tón }zj 
wśród białego dnia niejakąś Dudrowiczową; zabójsti 
aż dwudziestóin szóstóm z kolei jakie popełnił ten 
zbrodniarz; kara śmierci, która go spotkała, należy 
kich wyjątków, gdyż tylko polityczni przestępcy 
w Rosyi.

Piszą z Tuły do Mosko wskija Wiedomoslj
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obiedzie wydanym przez dworianstwo nowosilskiego jc’ 
tój gubernii na cześć Suchotina b. marszałka poi 
wniesiono i z okrzykami przyjęto toast za zdrowie 
za sprawę ogólno-rosyjsbą w Carstwie Polskióm“, 
zarazem telegrafem do Warszawy pozdrowienie wszjŁci 
syanom z gubernii tulskiój pochodzącym a w Koi wa 
„bojującym.“ Kniaź Czerkaskij to pozdrowienie pi >n 
nie w imieniu wszystkich podziękował.

AUSTRYA.
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* Wiedeń, 23 stycznia. Dziś przyjęła izba pos 
dyskusji dwa paragrafy referatu wydziałowego o raj 
misyi kontrolującój dług publiczny, o których minist ćl 
oświadczył że gdyby nawet izba panów je przyjęła, 
będzie uważał się za związany niemi.

Nadto izba pglecila ministrom usilnie do przy 
cyą trzymanego w Józefowie jenerała Langiewicz! 
szczenię na wolność. Rząd oświadczył iż pragnie 
chlój uwolnić tak Langiewicza, jako i wszystkich inter: r 
Pblaków, tylko coś jeszcze przeszkadza temu gorącei !li 
niu ministerstwa.
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Wiedeń, 26 stycznia. N. Freie Presse 
telegram z Pesztu wedle którego dnia 15 kwietni 
powołać sejm węgierski na dzień 15 maja rb. (Czy

FRANCYA. lV
s
dParyż, 23 stycznia. Dziennik Poznański 

podawszy według Czasu streszczenie mego artykuła bi 
czonego w styczniowym zeszycie Revue des deux 
poprzedził to streszczenie uwagą ze swój strony, „żi 
naturalnie rozróżnić co z tego studium historyczneg«z 1 
jest na źródłach i dokumentach, a co li tylko na d ze 
i o ile takowe szczęśliwe.“ To mnie powoduje do 
oświadczenia, że wszy stko w mojój pracy jest of 
źródłach i dokumentach: domysły zaś, gdy się nadal
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raźniejakotakiesą wymienione. Jako redakto CY
lides deux Mondes winienem jeszcze i to dodać, że pi 

przy na j mniój francuska i angielska doskonale wied 
smo to nie ma zwyczaju w wielkich sprawach polityk 
skiój pusze ać się na pole domysłów i fantezyi. I , 

Mam uadzieję, że szanowna redakeya Dzień,“« 
znańskiego w uczuciu sprawiedliwości zamieści 
kolumnach tę prostującą uwagę, i w tój nadziei zosti * 
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* Paryż, 25 stycznia. Senat i ciało prawodawf 
ezną 15 lutego swe posiedzenia. Opozycya wzmóc1 a. 
stała wyborem swego kandydata w Rochefort p. I eb 
który otrzymał 13 tysięcy naprzeciw 9 tysiącom gid

Przyjaciele Proudhona zamierzają wydać ws?jF’ 
sma jego, porozrzucane po rozmaitych pismach perjiSCI 
lub w osobnych wyszłe broszurkach. W najbliżsi e 1 
ukaże się prócz tego dziełko napisane o kwestyach 
które już jest w druku, a które Proudhon przed śm u 
cze przeglądał. Mówią, że ponrędzy pozostałemi ręt “F 
znajduje się dzieło pod nazwą: „Historya Biblii,“ # ,n 
den z tutejszych nakładców ofiarował wdowie I ,v 
30,000 fr. , ltiZ sprawozdania urzędowego wminkteryum spfl Drozftrznych okazuje się, że Monitor wieczorny 
w 75,000 egzemplarzy, co mimo to n e pokrywa je ; 
sztów nakładu. Revue Contemporaine będzie ‘ 
wychodzić w zeszytach miesięcznych, a oprócz tego 
w półrocznich. Abonament pozostaje przecież te 
10 fr. rocznie. P. Cremieux, członek b. rządu fi U 
nego rozwodzi się w liście do Avenir National1 
pem w Turcyi objawiającym się mianowicie w no* 
prasowóm nadanóm przez sułtana i kończy porów» 
sunków prasowych we Francyi z temiż w Turcyi. ecp 
że porównanie nie wypada na korzyść pierwszćj.
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'! Z Włoch donoszą, że duchowieństwo podjęło rękawicę 
G oną mu przez ministra Vacca. Biskupi z Ivrea i Mon- 

:Z| ogłosili protesta swewArmonii, a zapewne i inni bi- 
C! i pójdą w ich ślady. Tymczasem, j :k twierdzi Diritto,

ster sprawiedliwi ści polecił prokuratorom, aby całych 
a t występowali przeciw duchownym, którzy bez pozwolenia 
| u encyklikę ogłoszą.

ra W Londynie zamknięto onegdaj suskrypcyą na poży­
ci towarzystwa ku sprzedaży dóbr narodowych włoskich. 
M że pokryto całkióm żąda ą sumę 8 milionów futszt. 
t? si’ę okazuje z prospektu Towarzystwa rząd włoski nie 
;d antujc mu procentów. Wartość dóbr wystawionych na 
¡pt >daż obliczają na 10 milionów fntszt. Sądzę, że rząd dla 
ah a kupca na wielkie posiadłości, każę takowe sprzedawać 
W kowo. Rozparcelowanie przecież tak znacznych włości 
i j lało poda trudności, zwłaszcza przy rozm-.itych stopniach 
a iry w dzierżawach włoskich. Nie rokują zatćm wielkiego 
ijl idzenia Towarzystwu.
ku Ministeryum Narvaeza postanowiło zażądać na rok 1865 
*st ijnego podatku, tj. za rok bieżący i naprzód za dwa lata

¡pne. Kto nie będzie mógłżądanój kwoty spłacić, otrzyma 
ąd >r tćj samćj wartości, zahipotekowany na dobrach paó- 
tn i przynoszący 6 procent, który przyjmować będą kasy

>we mnićj więcśj al pari. Z sum które wpłyną, zamyśla 
OJ uregulować dawne pożyczki, aby pozyskać utracony kre­
wi la giełdach londyńskiej, paryskićj i amsterdamskićj. Do- 
:ón szy celu tego pos-ara się rząd o zaciągnięcie nowćj wiel- 
itw pożyczki, która tćm bardziój będzie dlań konieczną, 
en zez trzy lata żadnych podatków z kraju nie otrzyma, 
sży Piszą z Rio Janeiro o zatonięciu angielskiego parowca li- 
ul ego „Bombay“ w pobliżu portu Montevideo dnia 14 gru- 
1 r. z. Okręt ten wypłynął kilkanaście mil od brzegu na 

>st 3 morze dla odbycia ćwiczeń. Nagle postrzegł żołnierz 
go jcy kule z pod pokładu wznoszące się kłęby dymu. Cała 
31 ;a z 600 ludzi złożona, rzuciła się do ratunku, lecz gdy 
„b ru ugasić nie było można, rozkazał kapitan siadać na ło- 

pt Niestety dla 100 ludzi zabrakło miejsca na łodziach, 
zj sczęśliwi ci czepiali się masztów, aż podpalone u dołu 
^oi wa masztowe runęły, zabijając wielu, reszta rzuciła się 
pr irze, aby dopłynąć do łodzi. Na otrzymaną wiadomość 
1 .szyły wszystkie statki i okręta z portu na ratunek. Już 

i :ież było za późao. Z załogi 93 znalazło śmierć, resztę
mo aa łodziach. Okręt sam poszedł w powietrze, wysa- 

1 y zapalonym w beczkach prochem.

ra[ ± Paryż, 21 stycznia. Liczba odezw biskupów, prote- 
isti ,cych przeciwko okólnikowi ministra wyznań wzrasta co­
la mie, podług Union dochodzi ona do p'ęćdziesięciu, 

' irych 25 drukiem było ogłoszonych. Jest to owoc konie- 
nietrafaego rozporządzenia rządowego, które skompro-

C"K wało tjlko powagę władzy, nic jćj nieprzynosząc w zysku 
j tawiło kwestyą oporu pasterzy na stanowisku polityczaćm 

erl r korzystnóm dla hierarchii kościelaój, a bez wyjścia pra- 
cei łla władzy. Powołanie biskupów do odpowiedzialności nie 

yma tego co już zrobiono, a doda im tylko powagi i otu- 
; tureolą prześladowania. Jeden jest tylko punkt drażliwy,

,g( nięty przez Presse i wykazujący, że ponieważ postępo- 
l ■ e biskupów złamało konkordat, przeto samo przez się

5 nie może obowiązywać i strony drugiój tj. rządu, że kon-
-vl at gwarantował subsydya rządowe duchowieństwu udzie- 

, przeto rząd może być wolnym od udzielania takowych. 
Lvenir National i Courrier du Dimanche posu- 
' i się dalćj, kreślą stosunek duchowieństwu wszystkich wy- 

i i do rządu w Stanach Zjednoczonych i podają organizacyą 
tło bną jako jedyny punkt wyjścia z tak trudnego jak obecne
x żenie.

Biskup dye.cezyi Nantes w liście swym do p. Baroche,
>g«|z Moade dzisiejszy ogłoszonym posuwa się dalćj niż jego 

zednicy, odmawia bowiem rządowi prawa sądu w kwestyi 
kliki i twierdzi, że w duchowieństwie frańcuskió.u jedno 
uczucie i jedno przekonanie w tym względzie, i że wszyscy 

lat otowi na wszelkie prześladowania, ale od posłuszeństwa 
do cy Apostolskiéj nic ich nie odwiedzie ; kończy nareszcie 

list temi, wielkiego znaczenia wyrazy: „Co do duchowień- 
pracująeego wespół z nami, dzielącego wszystkie nasze 

wania, potrzebnćm jest ażeby wiedziano, iż musimy za- 
ego hamować nie zaś podniecać tych kapłanów wiernych 
święconych. Te dusze szlachetne pragną gorąco dać do- 

icipwéj wiary, i jutro, gdyby to było potrzebnćm, mielibyś- 
sti » ręku, protestacyą przez 800 kapłanów podpisaną, przy- 
ci Wych be-: względu na to co się stać może, nie odłączać

d kierownictwa Ojca ś. i swych biskupów.“
W przeszły wtorek, dnia 17 stycznia wmieście Tulle

oc a miejsce zamieszka władz z ludem, o którćj Monitor 
ejszy w ten s’ç sposób odzywa: „Pewne nieporządki, wy- 

z przyczyn czysto miejscowych miały miejseie w Tulle 
s?#partaœentie Corrèze. Poszło o taksę municypalną, za 

sce na targu do wyprzedaży bydła. W skutek reklamacyi, 
e nie mogły być uwzględnione, wynikł rozruch na jarmar- 
Pociągnął za sobą starcie, którego smutne skutki wywo- 

jii nusiały badanie sądowe. Dzień następny jarmarku odbył 
ęl npełnie spokojnie, porządek w mieście Tulle nie był za- 

°ny“. Takie jest urzędowe streszczenie, nazbyt lakoni- 
wypadku, podajemy niżćj dla wyjaśnienia sprawozdacie 

"ze na opisach dzienników miejscowych: Courrier du
C r e i 1 e c o r r e z i e n.
Działo się to w dzień jarmarku na bydło w mieście Tulle, 

e nowa opłata kepytkowa wydawała się zbyt uciążliwą dla 
icznych wieśniaków. Około południa przy biurze pobor- 
1 na przedmieściu Śgo Jakóba odmówiono opłaty, wynikła

. ^^nezka spowodowała nagromadzenie ludności, a w kilka 
t późaićj wybuchło prawdziwe zamieszanie, 
urzędnicy poboro, agenci policyjni i żandarmi niemogąc 

Ie cz°ła rozhukanemu tłumowi musieli zażądać posiłków 
owych. Fakt ten jeszcze bardzićj rozdrażnił i ośmielił 

7, otoczono biuro poborcze i zaczęto doń szturmować ze 
ch stron. Zbrojni w drągi i kamienie z pobliskich domów

rozjątrzeni handlarze z całą zaciętością nacierali na garstkę 
siły zbrojnćj, która nie chciała użyć broni do ostatnićj chwili. 
Kilkunastu żndarmów ciężkie odniosło rany, kapit n żaudar- 
meryi ugodzony kamieniem w głowę psdł zemdlony, mer mia­
sta i prokurator cesarski p. Lafmd de Saint Mur napróżno 
starali się trefić do przekonania tłumu i powstrzymać go; osta­
tni ugodzony kamieniem w piersi odniesiony został do domu. 
Musiano nareszcie użyć siły zbrojnćj, która nadeszła na miej­
sce ruchu i z.i pomocą nićj rozpędzić tłumy.

Le Correzi.en przytacza scenę następującą: W chwili 
gdy wojsko naciskane przez tłumy, musiało z bagnetem w ręku 
natrzeć na napastników, miody żołnierz z rezerwy zatrzymał 
się nagle, podniósł broń i głosem wzruszonym zaczął błagać 
atakujących, ażeby zię rozeszli, ażeby nie zmuszali wojska do 
kroku ostatecznego, do wypełnienia powinności, która im serca 
rozdziera. Na czele tłumu szedł jego ojciec. To nam wytłó- 
maczy smutne położenie wojska w chwili zamieszek ludowych, 
co nieraz w imię powinności żołnierskićj musi zagłuszyć w so­
bie głos imienia rodzinnego.

* Paryż, 24 stycznia. Monitor ranny donosi : „Książę 
Belluuo napisał list do cesarza, który ogłosił i w którym się 
uskarża, iż go odstawiono do dyspozyeyi. Margrabia Lavalette 
i jenerał Montebello zupełnie są obcymi temu postanowienia, 
którego rząd zresztą nie ma powodu zmienić.“ Jak wiadomo 
książę Belluno był uwiadomił czasu swego kardynała Anto- 
nellego o zamachu na prowincyą Frosinone, który z tego po­
wodu się nie udał.

— Piszą ztąd między innymi, do Czasu:
W kołach sferom najwyższym bliskich coraz głośnićj ob­

jawia się przekonanie, że starość i zmęczenie fizyczne nie mogą 
nie wywierać swych wpływów, że nastąpiło pewne znużenie i zo­
bojętnienie, że daje się czuć coraz bardzićj brak inieyaty wy, brak 
pewnych idei, nawet brak stanowczości. Trudno przyjąć to 
przekonanie bez zastrzeżenia ; lecz z drugićj strony niepodo­
bna nie widzieć, że tak jest istotnie przynajmnićj w tćj chwili. 
Francya jest zanadto potężną i we wszystko bogatą, aby ją 
mogły niepokoić jakiekolwiek obawy z zewnątrz; jćj dzisiej­
sza organizacya wewnętrzna utarła sobie tak głębokie koleje 
i wyrobiła tak gruntowne podstawy, że trzebaby siły niesły­
chanie burzliwej, aby ją mogła zakłócić wewnątrz; w takich 
okolicznościach można tćm spokojnićj usypiać i odpoczywać, 
mając pewność, że odpoczynku nikt nie zamąci, a gdyby kto 
chciał to uczynić, da się temu z łatwością i zawczasu zapc- 
biedz. Jakoż i to przekonanie daje się słyszeć, że tylko wiel­
kie wypadki, wypadki takie, na jakie nie stać Europę w dzisiej- 
szćm jćj położeniu, mogą Francyą obudzić i do wielkich poru­
szyć czynów. Z tego względu zwraca się tćż tu coraz baczniej­
sza uwaga ku Ameryce.

Wedle jednogłośnego przekonania wojna amerykańska 
już długo trwać nie może. Prędzćj lub późaićj, lecz zawsze 
wkrótce, Północ zwycięży stanowczo, a wtedy będzie musiała 
czemsiś zatrudnić tę kolosalną armią i marynarkę; będzie za­
pewne chciała zrobić obrachunek sumienia z Anglią a może 
nawet i z Francyą. Anglia wie o tćm na pewno, że jak tylko 
amerykańska wojna się skończy, Stany Zjednoczone będą so 
bie miały za obowiązek nejpierwszy, jćj wytoczyć wojnę; lecz 
wie zarazem, że S'any tylko wtedy tę wojnę rozpoczną, jeżeli 
będą miały pewni ść, że im się uda porwać Kanadę. Dla tego 
Anglia zapobiega temu zawczasu i rozmyśla, jakim środkiem 
mogłaby tćj wojnie zapobiedz. Kwestya ta będzie jednym 
z najważniejszych przedmiotów dyskusyi dwóch parlamentów: 
angielskiego i kanadyjskiego. Lecz w jakibądź sposób Anglia 
pogodzi się ze Stanami Zjednoczonemu czy przez porzuce­
nie Kanady, czy przez sfederowanie jćj ze Stanami, zawsze 
potęga Stanów przez t<f niezmiernie wzrośnie .. a mają one, 
prócz z Anglią, jeszcze z powodu Meksyku i dyplomatycznych 
stosunków z Południem, obrachunek sumienia do załatwienia 
z Francyą. Francja dotychczas patrzy na to spokojnie, a na­
wet powodując się polityką wbrew przeciwną zgodnym uspo­
sobieniom Anglii, zamyśla zabrać dla siebie prowincyą meksy­
kańską Sonorę, o czćm już była mowa podczas traktowania 
z arcyksięciem Maksymilianem o przyjęcie meksykańskićj ko­
rony. Jak się te stosunki daléj rozwijać będą, to dzisiaj zga­
dywać trudno; wszakże już teraz widać, iż bez konfliktów bar- i 
dzo trudnych do rozwiązania obejść się tu nie będzie mogło, j 
a w takim razie, gdyby Stany Zjednoczone, chcąc śmiałe i wiel­
kie powziąć zamiary, do czego mają bez wątpienia i chęci i siły, ; 
zawarły sojusz zaczepny z Rosyą, do czego jćj także chęci nie 
braknie, świat cały mógłby zmienić swą postać zupełnie. Za­
miary takie rozległe nie urzeczywistniają się wprawdzie tak 
prędko, jak ich przewidywanie układejj się w głowie; lecz 
główne ich. rysy już są dzisiaj tak dalece widoczne że głębsi 
politycy uważają za rzecz stósowną już teraz niezmiernie ba­
czną zwracać na nie uwagę.

Po nieudaoćj pierw-zćj próbie porozumienia się z Fran­
cyą w kwestyi zawarcia handlowego traktatu, Austrya zapro­
ponowała tu nowe rozpoczęcie tych negocyacyi. Propozycja 
ta została przyjętą, a negocyacye rozpoczną się natychmiast, 
jak skoro zostanie podpisanym traktat handlowy Austryi ze 
Związkiem celnym.

Siècle przyniósł bardzo pięknie przez p. Leona Plće na­
pisany nekrolog księżnćj Adamowćj CzartoryskićjJ Objaw 
ten ma tćm większe znaczenie, ile że pismo to, jak wiadomo, 
wyznaje prawie najskrajniejsze zasady demokratyczne i nieraz 
już, nawet w ocenianiu spraw polskich, okazało się bardzo 
stronniczem. Jest to w tćj chwili jedyny dziennik paryski, 
który jeszcze przynosi dość nawet regularne korespondencje 
z prowincji polskich.

W listopadzie rozniesiono za granicą z wielkim hałasem 
wiadomość, jakoby niektórzy Polacy werbowali emigrantów 
polskich do jakićjś legii papieskićj. Dziś znajduję w dzienni­
kach protestacyą pułkownika K-,mińskiego, który także o to 
był posądzanym, jako nigdy takich werbunków n'e robił. Nie 
będzie może nio na czasie wiadomość, że cała ta historya była 
czystym wymysłem, nikt bowiem nie werbował tu nikogo dla 
legii papieskićj. Były może chęci po temu, lecz żadnego nie

zrobiło kroku. Natomiast robią się otwarte werbnnki do 
Amervki, i nie brak ochotników.

Niektórzy członkowie tutejszćj ambasady rosyjskićj gło­
szą, że za parę miesięcy zostanie zmieniony system gabinetu 
petersburskiego, że wiele osób urzędowych odejdzie, a nawet 
ma być między nimi książę Gorczaków. W świecie urzędowym 
francuskim mniemają, że powinnoby przyjść w Polsce do 
zmiany systemu, lecz nie są pewni niczego i nie znają celu, do 
którego może to poprowadzić. Baron Budberg, który do Pa­
ryża powrócił, słyszy nieraz w klubie Union głosy pokazu­
jące szyderskie oburzenie na system, który bardzo niweczy 
prawo własności i religią. Przybył onegdaj fcuryer francuski 
z depeszami z Petersburga od barona Talleyranda. Hr Mas- 
siguac, którego depesze w ciągu przeszłego roku miały być 
szczere, wróci tu za dni kilka. Miał on napisać do rodziny te 
wyrazy : Wkrótce między wami „odetchnę.“ Baron Talleyrand 
odjechał z nadzieją i obietnicami. Nie wiadomo, co z tego 
wyniknie.

Rząd szwajcarski v<ydał ś.vieżo rozkazy porobienia jak 
najdokładniejszych spisów bawiących w obrębie jego władzy 
emigrantów polskich, a to w celu oddania ich pod nadzór wła­
dzom municypalnym i wójtom gmin. Emigracya tam bawiąca 
odznacza się nadzwyczajną skromnością i pracowitością. Ta­
kie spisy po obioao już dawno we Francyi, a nadzór ich wy­
konywany z wieiką ścisłością. Wszakże i tu on nikomu nie 
cięży, tak że dopero teraz pierwszy się zdarzył wypadek, że 
władze jednemu Polakowi, a mianowicie znanemu ze swej pre- 
testacyi przeciwko zniesieniu klasztorów ks. kanonikowi Miko- 
szewskiemu, odmówiły nadał pobytu we Francyi.

Przy oczyszczaniu chóru w kościele św. Trójcy w Angers 
znaleziono medal, odnoszący się do dziejów naszego nr rodu. 
Na jednćj- jego stronie znajduje się popiersie Ludwika XIV 
z napisem: Hospitium Regibus. Na odwrotnćj zaś orzeł trzy­
mający piorun w szponach, nad którego głową są wyobrażone 
dwie ręce trzymające się razem, a nad niemi napis: Casim. 
Pol. Rex. Abdi. Reg. In. Gal. Excip. Nie masz wątpienia, że 
został on wybity na pamiątkę gościnnego przyjęcia weFraucyi 
któla Jana Kaźmierza po abdykaeyi.

Potwierdza się wiadomość, że pasza egipski przybędzie 
na wiosnę do P ••ryża. Przywięzują tu wagę do tego, dla tego, 
że w Egipcie prowadzi się najżywsza walka między wpływem 
francuskim a angielskim. Walka ta, pokazująca się w trzech 
częściach świata, jest fatalną dla cywilizacyi.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 26 stycznia. W numerze 8 naszego Dziennika po­

daliśmy byli wiadomość o nabożeństwie odprawionem w tutejszej kate­
drze z powodu zamierzonej beatyfikacyi błog. Józefata Kuncewicza, 
gdzie mylnie wydrukowano, jakoby tenże był biskupem płockim. 
Ponieważ wiadomośćpowyżssąpowtarzająza nami gazety niemieckie, mia- 
nującbłog. Józefata statecznie biskupem płockilm, przeto widzimy się 
zniewoleni do sprostowania powyższój pomyłki drukarskiej oświadcze­
niem, ze błog. ów męczennik był aroybiskupem połookim.

— Wedle Bromb. Patr. Ztg stoją załogą w W. Księstwie 
Poznańskiem 22 bataliony piechoty, 12 szwadronów kawaleryi, 2 od­
działy piesze i 1 oddział forteczny artyleryi i oddział inżynierów. Rze­
czona gazeta porównując siły garnizujących w Poznańskiem wojsk 
pruskich z siłami garuizującemi w innych prowincyach monarchii pru­
skiej, udowadnia, że błędnóm jest'twierdzenie Pos. Ztg jakoby w Po­
znańskiem stały załogi wojskowe mniejsze niż w innych prowincyach; 
mimo to zgadza się na życzenie Pos. Ztg, aby załogi u nas jeszcze 
zwiększono W jakimże celu? —

— Dziś mieliśmy 7 stopni mrozu.
— Wóz pocztowy idący z Poznania do Pleszewa wieczorem 

dnia 20 bm. z powodu gołoledzi na żwirówce zsunął się z grobli około 
16 stóp wyniosłćj pod Wyszkami na łąkę. Szczęściem żadna z osób 
j dących nie doznała szwanku, prócz przestrachu.

— Z Pleszewa odstawiły dnia 24 bm, jak piszą do Pos. Ztg. 
władze pruskie zbiegłego żołnierza rosyjskiego przez Ostrów do 
Skalmierzyc, gdzie go kozacy oczekiwali. Żołnierz ten, Litwin z Wilna, 
schronił się^podobno na terytoryum pruskie z obawy chło3ty, którą 
mu kapitan jego zagroził.

— Temi dniami spłonęła w Piekarzewie pod Pleszewem 
stodoła, a w niej 2 krowy i 1 koń.

— Swarzędz liczy obecnie 2885 mieszkańców z tych 1017 
katolików, 948 starozakonnych i 920 protestantów. Od trzech lat po­
większyła się ludność miasteczka tego o 99 dusz.

— Handel okowitą w Austryi. Gazeta Handlowa podaje 
wiadomość o fabrykacyi i handlu okowitą w- Austryi, z której wyjtnu- 
mujemy fakta bliżej obchodzące tę galęż przemysłu w Królestwie 
Polskiem.

Właściwe tranzakeye na okowitę, odbywają się zwykle w porze 
zimowej, mianowicie od początku-września do końca marca; w letnich 
miesiącach spekulanci tylko sami robią zakupy, zawsze jednak na do­
stawę późniejszą. W tym samym też okresie odbywało się dawniej 
i pędzenie, wódki, lecz od lat kilku gorzelnie przez cały rok prawie są 
czynne, mianowicie też w Węgrzech, gdzie do wyrobu okowity uży­
wane są różne gatunki zboża, lub kukurudzy; prócz tego w niektó­
rych gorzelniach wypalają okowitę z syropu melasowego, g;,'y ceny 
onego nie są zbyt wygórowane. Największymi konsumentami okowity 
są zawsze i wszędzie de3tylatorowie, toż samo ma miejsce i w Au­
stryi ; przedstawiają oni ię dla producenta dogodność, że i gotową na 
na miejscu okowitę zakupują i często wchodzą w układy na dostawę 
późniejszą.

Od pewnego czasu spekulacya przeważnie opanowała targi, ta­
mując normalny bieg interesu i to właśnie najlepićj tłómac’.y, dla 
czego od czterech miesięcy przy małych stosunkowo dowozach, ?ceny 
okowity spadły z 54 na 42 krajcary na stopień.

— Lampka. Niejaki pan Szpakowski, jak donosi-dziennik St. 
Petersburskia Wiedomosti, wynalazł lampkę do prędkiego to­
pienia metalów łub zagotowania wody. Za wynalazkiem tym przema­
wiać ma najwięcej oszczędność materyałn palnego, który stanowią ter­
pentyna, keraein itp. Przy lampce takiej w ’/4 minuty można stopić 
kawałek miedzi grubości złotówki, a w ciągu minuty do stanu wrzenia 
doprowadzić funt wody.

— Słynna ^śpiewaczka berlińska Lucca, została zamówioną do 
Londynu na pięć lat, z płacą roczną 10,000 talarów, i to śpiewać bę­
dzie każdego roku tylko przez 2 miesiące po dwa razy na tydzień, 
każde wystąpienie zatćm przynosić jćj będzie 625 talarów.

Przybyli do Poznania dnia 26 styoznla.
BAZAR. Wł. dóbr Zakrzewski z Osieka, Mikorski z Kruchowa, prób. 

Sieg z Orchowa.
HOTEL DU NORD. Wł dóbr Zakrzewski z Cichow8, Jackowski 

z Pałczyna, Szmitt z Panigrodza, Jaraczewska z Głuchowa, Radoń- 
ska z Ruduicza.
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POD CZARNYM ORŁEM. Wł. dóbr Luther' z Lopuchowa, Rekow- 

ski z Gorczana.
HERWIGA HOTEL RZYMSKI. Wł. dóbr Mazurkiewicz z Wrocła­

wia, panna Reuscher z Berlina.
KEILERA HOTEL. Kupcy Mendelsohn z Krotoszyna, Kantorowicz 

z Książa.

kw.-maj ll*’/24—’/«. maj.-czerw. 11%, wrześ.-paźdz. 11"/«,—’%—’/» 
tal. plac. Olój lniany: w miejscu 12% tal. plac. Okowita: 

- — ■ •• — -*— stycz.-luty ilut.-
czerw.- 

tal. plac.
100

Wiadomości handlowe«
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu dnia 26 styoznia.

Zyto: bez obrotu, na stycz. i sty.-lnty 29%, luty-marz. 29%,
marz-kw. —, na odstawę wiosenną 30%, kw.-mąj 30%2 ta), płac.
Okowita: bez zmiany, na stycz. 12%, luty 12%, marz. 12”%4, kw. 
12%, maj 13, czerw. 13'% tal. pł.

Berlin, 25 stycznia. Pszenica: 100 ii. w miejscu 15—57 tal. 
plac, wedle jakości. Żyto: 2000 funt, w miejscu 35%—%, na 
sty. 34’%—’%, sty.-luty 34%, luty-marz. 34%, na odstawę wiosenną 
34%—34, maj-cz. 35-34%—%, czerw-lip.‘36, lipiec-sierp. 36%-% 
tai. plac. Jęczmień: za 1750 funt. 27—33 tal. pł. Owies: 1200 
tunt. w miejscu 20%—23, polski 21%, na stycz. i stycz.-lut. 20%, 
na odstawę wiosenną 21%, maj-cz. 21% płac., czerw.-lip. 22’% żąd, 
ip.-sierp. 23 tal. żąd. Olej rzepiowy: 100 funt, bez beczki w ®iej- 

%u 11% żąd., na stycz. i stycz.-luty 11%-’%« luty-marz. 11%

Wrocław, 25 stycznia. N a targu : piękna śred. pośled.
sgr. sgr. sgr.

Pszenica biała stara 70—73 68 62—65
nowa 62 -64 59 54 57

„ żółta 64—66 62 — 60
» u nowR 56 58 55 - 53
„ porosła — — 52 48-50

Żyto nowe 41 42 40 — 39
Jęczmień stary 34—35 33 30 - 32
Owies 27-28 26 24—25
Groch 62—64 60 54-57

Rzep: 218 — 210—194 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzepak zimowy: 206 -200—184 sgr, za 150 funt. brutto.

«■N

Na giełdzie: Zyto: 2000 funt., dobrze, na stycz., i Bty.- 
luty luty-marz. 32, kwieć-maj 32%, maj-czerw. 333/4 pł, lip.- 
sierp. 35% tal. plac. Pszenica: na stycz 47%, ta), żąd. Jęcz­
mień: na sty. 31’% tal. żąd. O piet: na stycz. i kw.-maj 34'% tal.

płac. Rzep: na stycz. 101% tal żąd. Olej rzep : bezj 
wypow. 300 cent, w miejscu 12 żąd., na stycz. 11%— "/„, stjJ Pi 
11% płac., luty-m. i raarz.-kw. 11%, kw.-maj ll3/»» wrz--paźdi 
tal. żąd. Okowita: bez zmiany, w miejscu 12%„ na stycz,, 
luty i luty-marz. 12’/, plac, kw.-maj 13’ 4, maj-czer. 13%,, Cc 
14, lip-sierp. 14% tal. żąd. Koniczyna czerwona: wyż« 
dnia 15%—18'%,' średnia 19'%—20%, wyborowa 22-23, ni Jo 
24 25 tal. płac. Koniczyna biała: pożądana, poślednia ; 
średnia 16—18, wyborowa 20—22, najpiękniejsza 23—24 tal. pt.

Szczecin, 25 stycznia. Na targu. Pszenica: % “““ 
Żyto: 32-35, Jęczmień: 25—29, Owies: 22—25, Groch 1 
41 tal. - 1/1

Na giełdzie: Pszenica: trzyma się, 85 fant, żółta » 
scu 46—53 pł., 83—85 funt, żółta na stycz. 53 żąd, na odsta, 
senną 54'%, maj-czerw. 55%, czerw.-lip. 56, lipiec-sierp. 57 fe 
Żyto: nieco lepiej, 2000 funt, w miejscu ?3%—34%, na sty.; SZ 
odstawę wiosenną 34%, maj-czerw. 36'%, czerw.-lip. 36%, lip Qiu 
37 tal. plac. Owies: 47—50 funt, w miejsca i na odsta» p0( 
senną 23% tal. plac. Olej rzepiowy: słabo, w miejscu lu " 
na stycz. i st.-luty 11"%4, kw.-maj 11%—%, pł., wrzes.-paij, 
tal. żąd. Okowita: mało zmiany, w miejscu bez beczki 13 
stycz. 13%, na odstawę wiosenną 13%, maj-czerw. 13%, ust
lip. 14%, lip.-sierp. 14% tal. płac. Olej lniany: na kw.-iai
♦ o 1 rał J *tal. pł. .ta

Na dniu 25 bm. o godzinie 11% 
w południe, zakończył swój żywot 
doczesny śp. Roman Wittwer w Bo- 
bulczynie pod Wronkami, w wieku 
25 lat po krótkiej chorobie, którą 
wiadomość udzi dają krewnym i przy­
jaciołom w smutku pogrążeni 

(381) stryj 1 brat.

W dniu dzisiejszym o godzinie 3 
po południu, w skutek febry nerwo­
wej do której się i tyfus przyłączył, 
zakończył życie doczesne śp. Karol 
Mieczkowski, w 20 roku wieku 
swego. O czem* krewnych i przyja­
ciół uwiadomiają w smutku gogrążeni 

(388) " rodzice.
Wrocław, 25 stycznia 1865.

W księgarni TI. .Ingielskieso są 
do nabycia:

Karnawał w Poznaniu, trzy mazurki, 
2 złp.

— Trzy mazurki i Polka. 2 złp. 
Tyszkiewicz, Marché dédié à Czerni­

cki. 2 złp.
Karóla Antoniewicza Poezye. 8 złp. 
Hufeland, 900 środków domowych,
najlepszych, przeciw chorobom człowieka, 

7% złp.
Poradnik w interesach sądowych

6 złp. (347)
Schmidt, Kuchnia polska, 4te wydanie.

10 złp.
Ogrodowniotwo zastósow. do potrzeb 

ziemianina polsk. 12 złp.
Haselbach, Prakt. Thierazreibnch.

8 złp.
Haselbaoh, Poradnik w owczarni.

4% złp.
Nowe nnty warszawskie na fortepian 

i do śpiewu, w wielkim wyborze.

Mićjsce praktykanta 
gospoilarczego w Mię­
dzychodzie pod Śre­
mem jest już zajęte. 
(373) Konstanty Sczaniecki.

Zegar, staroświecki, w dobrym stanie, 
pochodzący jeszcze z dawniejszego kla­
sztoru PP. Benedyktynek na Wodnej 
ulicy, jest do nabycia w składzie piwa 
grodziskiego obok ratusza Nr. 35. (375)

Kram wraz z przyległemi pokojami 
położony przy placu Wilhelmowskim pod 
Nrem 16, obok biblioteki Raczyńskich, jest 
od 1 kwietnia rb. do wynajęcia. Szcze­
gółów dowiedzieć się można w handlu cy­
gar, przy placu Wilhelmowskim Nr. 13, 
narożnik ul. Lipowej. (377)

Wynaleziony przez
Dra van der Lund w Leyden

Voorhof-Geest

Dwa pokoje umeblowane na
są do wynajęcia od 1 lutego,
Nr. 80.

JÏ'

) k

Wyszło w komisie księgarni J. K. Żu- 
pańskiego, i do nabycia we wszystkich 
kięgarniach:

Hyśliwstffo w Polsce i Litwie, 
ułożone przez Waleryana.Kurowskiego 
(326) Cena 1 tal. 15 sgr.

W niedzielę, dnia 29 b. m. o godzinie 
7 wieczorem, współ»» kolacja dla 
członków Towarzystwa I*«\ze- 
mysłowego. Listaido zapisania się wyło 
żona w lokalu Tow. do 28 b. m. (384)

Kapelusze słomkowe każdego rodzaju 
przyjmuje do prania, modernizowania i do 
farby i odsyła do Berlina

Tiary a Ełkan,
(374) ulica Zamkowa Nr. 2.
Panny wprawne w strojach znajdą tam­

że trwałe zajęćię.

sprawia wielkie podziwienie, jest przez me­
dyczne wydziały w Leyden, Osfort, Paryżu 
itd. zbadany, a tysiące osób zawdzięcza 
użyciu tego wybornego Yoorhof-Gecst wy­
borny włos. Niestety istnieje nieprzebrane 
mnóstwo środków ku wzmocnieniu i wywo­
łaniu nowego porostu, które przez szarla­
tanów po bajecznych i nierzetelnych ce­
nach bywają zachwalane, chociaż te z isto­
tną wartością przedmiotu władnym nie po- 
zostawają stosunku. Rzeczona eseneya na 
włosy ma bardzo wielki odbyt, bo w skład 
jej wchodzą same tylko części roślinne, 
mające własnoóć wzmacniania nerwów, przy 
dalszem więc użyciu jej można się spo­
dziewać miłego i pożądanego skutku. W ra­
zie samego tylko wypadania włosów wy­
starczy trzy lub czterorazowe zmycie gło­
wy wspomnioną esencyą, a włos odzyskuje 
dawniejszą tęgość; u osób nawet pode­
szłego wieku tworzy się najpiękniejszy po­
rost skutkiem ożywionych na gołych miej­
scach korzeni włosów, jeżeli ich najzupeł­
niejsze zniszczenie nie przeszkadza nowemu 
porostowi.)

Dwa razy czyszczone

Pctroleii
lat 
o w 
)pi
;rl

(ameryk. olej skalny), *at
gatunek najlepszy z po 
czeniem za dokładne pa jje
nie, poleca w naczynii -ok 
oryginalnych obejmując 
około 2 %2 cent, po 12 % 1 ’r‘ 
włącznie opłaty transpoi a“k 
do Poznania, cla i bea 
biorącym 3 naczynia ak 
12 talarów. (332) 0

Adolf AscłJ “e1
ul. Zamkowa 5, opodal Ryt

W księgarni Ludwika łlcrziia- 
eli» w Poznaniu plac Wilhelmowski 8 są 
do nabycia następujące dzieła, dotyczące 
się gospodarstwa wiejskiego:
Rośliny pastewne, ich uprawa i pielęgno­

wanie, napisał Albin Kohn. 1% tal.
Łubin, nowa roślina gospodarska. Dwie 

rozprawy, Hermana Grapp i W. Ket- 
(tego. 7% sgr.

Skazowka jak żywić, pielęgnować 1 utrzy­
mywać bydło rogate, przez C. J. Eis­
bein. 10 sgr.

Praktycznamechanika rolnicza w zasto­
sowaniu do potrzeb ziemian polskich, 
ułożona przez dra Hipolita Cegiel­
skiego. 1 % tal.

o częściach składowych, 
działaniu i skutkach tego nawozu, 
tudzież wskazanie sposobów przeko­
nania się o jego dobroci i użycia go 
w rolnictwie, dra Jul. Adolfa Stock- 
hardta. (Trzecie poprawne wydanie 
niemieckiego oryginału). 10 sgr. 

rolnictwie 1 ekonomii wiejskiej we 
Francyi, Belgii, Holandyi i Szwajca- 
ryi, Henryka Kolman. Przełożył na 
język polski Stanisław Zdzitowiecki.

Szanownych posiedzicieli dóbr rycerskich 
mam zaszczyt uwiadomić, iż mogę z naj­
większą pewnością polecić niezawodnych 
i w najlepsze świadectwa zaopatrzonych 
ekonomów, tak żonatych jako i bezżen- 
nych, na każde zgłoszenie się do mnie 
osobiście lub listownie. (199)

Hankowski, 
obywatel i koncesyonowany pośrednik

w Jarocinie.

Doniesienie dla palaczy.
Z Bremen odebrałem partyą wyboro­

wych cygar, z których Non plus ni­
tra po 25 tal. polecam jako bardzo dobre.

fiS. Itieymann,
importer oygar,

(378) ulica Fryderykowska No. 33a.

Świadectwo sPotrzebowa"'szxbu-

Gnano , nauka

1% tal.
Klucz do chemii dla gospodarzy wiejskich, 

napisał J. Bańkowski. 27 sgr.

Pod adresem P. W. poste rest. Września 
poszukuje miejsca za borowego, lecz bę 
dąc uczonym bartnikiem, nie tylko sztu­
cznego rozmnażania i chodowania pszczół, 
ale i wyrabiania miodu do picia, zatem ży­
czyłby sobie, aby te dwa zawody mógł 
wspólnie pielęgnować. (380)

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 25 stycznia.

Papiery pruskie. | % |isdano| plac.

Pożycz, dobrow...
— rząd. 1859..
— 50, 52 konw.
— 54, 55, 57,
— 1856.............
— prem.1S55.....

Obligi dług, skarb
— Marchijs.........

Listy zast. March.
— Prus Wsch....

Pomor..

4
4%
4%
3%
3%
3%
3%
3%
4
3'%
4

128

89%
87%

102%
105%
97’

102’/
102'/.

9)

83%
93%
87%'
93%

Poszukuje się nauczyciela domowego, 
do trzech chłopców w wieku od 8 do 10 
lat. Bliższej wiadomości udzieli się na 
listy franc. pod adres. M. N. poste rest. 
Alt Kloster pod Wschową. (336)

Pączki punczowe
poleca codziennie cukiernia

A. Andrzejewskiego,
(387) Plac Wilhelmowski No. 8.

telke pierwszą Pań­
skiego wybornego Voorhof-Geest, nietylko 
zupełnie ustało wypadanie moich włosów, 
ale widzę nadto najpomyślniejsze skutki, 
i dla tego to proszę o przesianie mi od­
wrotnie jeszcze 3 butelek po 15 sgr. 

Ęckardsberga, 1 grudnia 1862.
Karol GJehra, fotograf.

Nabyć można w Poznaniu butelkę po 15 
sgr., pół butelki po 8 sgr. u

Z. Zadka i Spółki,
(371) ulica Nowa 5.

I Dominium Chociczka pod Wrze­
śnią poszukuje zdatnego ogrodni­
ka, bez żony. (385)

Ter Paquet 4
o der 14

«•S
>» 03

i- <3P.-W
« s

— W.Ks. Pozn....
— — — (nowe. 
-4- . — — (nowe.
— Szląskie..........
— gwar. B..........
— Prus Zach.....

3%

Wielki skład fortepianów,
plac Wilhelmowski 12,

poleca nowe pianin» po 150 tal. począwszy od dnia dziesiejszego aż do dalszej 
dyspozycyi, a pod najrozleglejszem i, jak wiadomo, najpewniejszem poręczeniem po 

al.
(386) Ludwik Laik.

175—400 tal.
Poznań w styczniu 1865.

iff 1857 %
"ÏMENTION?

Gegen Hals und 2-0

tolbtHTcksflir iOntst IBonbons5?
Stollwercka karmelki piersiowe,

z fabryki Franciszka Stollwercka, król, nadwornego dostawiacza w Kolonii n. R.,

N

______e„ _________  _______ ___ __ , doświadczone przez znakomitych
lekarzy, zaszczycone na kilku wystawach medalami i uznane powszechnie jako doświadczony środek domowy przeciwko kaszlom 
drażliwym, kurczowym itd. Główny skład na W. Ks. Poznańskie znajduje się u Ii. Fromma w Poznaniu.

Uwaga. Sprzedaż rzeczonych karmelków zamierzam powierzyć rzetelnym handlom znajdującym się po miastach Wiel­
kiego Księstwa, notując dla nich ceny ryczałtowe. (372)

— rent. March....
— Pomor.............
— W. Ks. Pozn, 
— Pr. Ws. i Zach. 
— Nad reńskie....
— Saskie.........„..
— Szląskie..........

Papiery "zagranicz
.Auatr. metali.........

4
3%
3%
3%
4
4
4
4
4
4
4
4

5

98%

94%
92%

83% 
93% 
97 %j 
97%! 
95%] 
97% 
97%i

98%

62%

Sprzedaż bydła do ch#
Mara pewną ilość buhajów 

pełnej Sliorthorn, bar: 
krwi pełnej Southdonn i 
angielskich także krwi (pi 
na sprzedaż. Szczegółowych objaśni 
nealogicznych ndzielam na życzenie

Bogdanówo pod Obornikami, v 
Poznańskiem. (Szamotulski dworz. 1 
(274) Ai. T92» W

an

zyi
sz
DII
ch
ii<
-:c

W tutejszej owczarni zarodowej 
czającej się obfitością wełny i zdi 23 
jest 2Ó0 macior do chowu Jeszei ’ j 
polnie zdatnych, na sprzedaż, to u 
strzyży odebranemi być mogą. Na 
nie osób kupujących mogą także 
tejsze szlachetne barany być pn: 
Nadto jest 125 skopów, zalecający 
także obfitością wełny, po stn 
sprzedaż. _
Dom. Dolne Andrychowioe, pod! a 

tyngową, stacya kolei żeli 
Wschowie.

600 szefli
łubinu żółtego ma na spizedaż 
sza o wczesne zamówienia

Ludwik kuni'
(368)__________ w Poznaniu.
Na terytoryum Brześnicy pod Dc

jest »leja topolowa do spri 
O warunkach sprzedaży dowiedzieli 
żna u leśniczego w Lipowce pt 
skiem resp. Dominium Godnrowo 
styniem.

oi
ac

Wtorek, dnia 31 stycznia odbę 
wielka llcytacya na drzewo bud« - 
opałowe w Gorówkn pod GniezneJ 

(350)

- Poż. naród.....
Austr. Obi. 250 fi... 
Rosy. 5 poży. Stiegl
— 6 — .........

Rosy. poż. angiel. 
Polsk. obligi skarb. 
— Cert. A. 300 zł. 
— Lis. z. n. wR.S. 
— Ob. cztk. 500 z. 

Pieniądze.
Frydrychsdory.......
Lujdory.................
Złota, funt, cel.....
Srebra — dito...
Saskie bil. kas.......
Niem. banku..........

- płat, w Lipsku
Austr. bank..........
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

72

71%

90

H3%
110%

86%
89

92%;
75%;

Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. kol. pob. 
Półn. Fryd.-Wilh... 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt. B........
Opol-Tarnowic.......
Starogr.-Pozn........

461
29%,
997«

99%
87%

Afccye kolei żelaz.
Galie. K. Ludw...
Berlin-Anhalt.......
Berlin-Hamb.........
Beri. -Paczd.-Magd. 
Berl.-Szczecin.. 
WrocŁ-Freib...

najnow.
Brzeg-Niskie.... 
Koźlo-Bogumin

— pierwot.

o
4
4
4
4
4
4
4
4%
4 8A

99%
184
142
202
134
136%

84%i 
16 !

Akcyebank.ikredyt.
Beri. Stów. kas.... 
Beri. Tow. band... 
Gdański bank pry w. 
Dysk. Udział kom. 
Gota bank, pry w... 
Hanow. dito... 
Królew. dito.. 
Lipsk. Stów. kred. 
Magd. bank. pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prusk. udz. bank.. 
Szlask. Stów. bank.

Akcye przemysłowe
Beri. fab. kol. żel. 
Minerwy Szlaskiéj. 
Concordia 
Magd, assek. ogn.
Oblig. zpraw.pierw
Berl.-Anhalt,

Berl.-Hamb.

0 0 żądano

4 —
4 —
4 —
3% —
3% —
4 —
3% —

4
4 113
4 —
4 —
4 —
4 —
1 —
4 —
4 —
4 —
4 —

1% — /
4

5
5 28%
4 —
4 —

4 _
4% —
4 —

97 ; Beil. Hamb. H. Em. 
80 ' Berl.-Pocz.-Mag. A.
73%! — Litt. B..........

159’%' — Litt. C..........
142% Berl.-Szczecin........

78%4' — II. Em..........
97’/ Koilo-Bogumin......

1 j — III. Em.........
I Dolno-Szl.-March...

125'%': — konwen,
- — III.
- - IV. 

Górn.-Szl. Litt.,
— Litt. B...,'.. 
— Lit. C.......
— Lit. D........
— Lit. E........
— Lit. F........

[ Starogr.-Pozn.....
— II. Em......

106%
101
99%

100'%
104%
84

100%
.99
100', 
.50 
108%

1C9

360

98
101%
99%

ser.
SßA.

4
4
4
4
4%
4
4
4%
4
4
4

3%
4
4
3%
4%
4
4%

94%
95'%

101’%

96%
96%

93

— i Pozn. lis. zast. nowe.
— |! — nowe..............
— — Listy Rent ... 
93% Szląskie list. Zast.

4
3'%
4
3%
4
4

95%

Listy zast. gal. now 
z kup. w. austr.

Listy zast. gal. star, 
kup. w mon. kr.

KURS STÓW. KUP. W POZS 

dnia 26 stycznia-
Pozn. List. Zast...

73%
eJ

76’ i u93%
100%A.listy zast.

— nowe.............
— Lit. B............
— Lit. C............
— Listy Rent.... 
— Oblig. prow.. 

Polskie Listy Zast.
; — nowéj Emis?.. 

— Obi. skarb.... 
2 ;obl. cząstk. à 500 zł. 

— i Austr. pożycz, nar.
945%! Minerwy akcye.......
83%<Szląski bank..........

101%!! — tow. assek. og.

92%
90

94',

95'.
85'/.

995
KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 

dnia 25 stycznia.
Papiery i pieniądze.
Dukaty....................

iFrydrychsdory........
! Lujdory...................
: Polskie bil. bank...
¡Aust. banknoty......
¡Nowa Waluta Aust.
Wrocł. obi. miejsk.
Poznań, list. zast.

Akcye Szląsk. kol żel
Freiburg..................

j — now. Emis.... 
— obi. z praw pier.

4
4
4
4%
4

100%
101%
100%
98',

70

,k

75%

29

_ 36
—
— —
— —
— —
— —

4 —
3% —

110%

87%

Górno Szl. Lit. A.i C. 
— Lit. B............

— obi. z pr. pierw.
— ............... Lit. D.

— .............Lit. E.
. Opól. Tarn.............

— ¡¡Koźlo-Bogumin.......
obi. zpr. pierw.

4
4
4%

136%

95%

159 j 
143

95 8 

84’
79

56

— nowe................
— nowe................

Pozn. list. Rent.....
— akc. bank. prow.
— obi. prow........
— obligacye pow.
— obi. mel. Obry.
— obligi pow......

— obi. miej. II. Em. 
Prusk. obi. skar....

- poży. skarb....
- dóbr, poży.....
- poż. skarb......

— poż. z prem....
Sz. list. Zast..........
Zach. Prusk..........
Polskie.....................
Górno-szl. akc. k. ż

— obi. zpr.pier.E 
Star-Pozn. ak. k. ż 
'Polskie banknoty... 
IZagraniczne bank

Redaktor odpowiedzialny i wydawca (w zastępstwie): Szczepan Jaskulski. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu,

4
3%
4
4

5
5
5

3%
4
1%
4’%
5
3%

3'%
4 '
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